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Piątek, I2 Września 1913 r. 


Rok I. 


KOWA GAZETA ŁÓDZKA 


Wychodzi -codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty? z dodatkami Hustrowanemi dla prenumeratorów. 


z Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb. półroczałe 3 rb., kwartalnie 1 rb 
00 kep., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie de domu I0 kop. miesięcznie. 


Zagranicą miesięczałe ró. 1. 


Kanter włacny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

== wiersz lub jego miejsce, wśród teksti 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 

1 1 pół kop. za wyraz. Keżde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska, Wola Księgarnia Welenowskiego. 


RESTAURACJA najwięcej elegancka ze wspaniałą salą w 
stylu Ludwika XVI i stylowymi oddziel- 
nymi salonami i ogrodem. Wyszukana kuchnia francuska. Wina wyborowe, 
z własnych piwnie hoteli Europejskiego i Polonia. Szybka i staranna usługa. 
Własne wyroby cukiernicze i piekarskie, Śniadania od 1—3 w cenie 2 rb. 


POLONIA PALACE HOTEL 


ALEJE JEROCZOLIWISKIE Ne 53, 


wprost Dwerca Wiedeńskiego. 
Adres telegraficzny i telefoniczny Potenia-Warszawa. 


jutro 
popołudniu 


TEATR POLSKI... aqq 


Cegielniana Hr. 63. 


TEATR POPULARNY: 


= 
s 


Konstantynewska l6. A 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Tow. Dobroczynności 
zawiadamia niniejszem, że 14-go, a w razie niepogody 2l-go b. m. odbędzie się 
na dochód tej instytucji 


1096—3 


„Dia A mur l 
„Królowa miljardów -::. ła 


obiady od 6-ej do 8-ej po 2 rb. 
Codziennie KONCERT ART 
Specjalność: 


wiecz, 


jutro. 


utro; 


j 


i oświeceńszych—tem bardziej zwię- 
kszał się «ucisk, polityka madziary za- 
cyjna stawała się „tem  bezwstyd- 
niejszą i brutałniejszą*. Co się tu 
rozwodzić nad losem Finlandji—pi- 


uczty jubileuszowe, weselne i okoliczno= 
ściowe na miejscu i w domach prywatnych. 


[NJ 


„km kim i hodei“, 


Pod tym tytułem ukazał się w 
znanym znakomitym miesięczniku 
Delbriicka, „Preussische Jakrbiicher* 
artykuł pióra W. Schiissłera, poświę- 
cony lstrojowi Austro-Węgier. Zda- 
niem autora ` dualizm od samego 
początku nie miał innego powodu 
ni cełu, jak wydanie narodowości 


„DZIEŃ KWIATKA” 


Osoby, pragnące udziałem w sprzedaży kwiatka przyczynić się do powo- 
(zenia zabawy, proszone są o liczne zapis! 
rych nazwiska i adresy są podauc w kronice dnia. 


PRENUMERATORZY NASI 


są proszeni o zgłaszanie się do 
Administracji „Nowej Gazety Lódz- 
kiej“, ul. Przejazd X 1, po odbiór 
BEZPŁATNEGO DODATKU—PREMIUM 
w postaci książki ilustrowanej p. t. 


ROLNICTWO POKE w ŁOMI i OKOLICY ”. 


Cena w handlu księgarskim — 25 kop. (w oprawie.) 
ME Do nabycia wszędzie. 


sze dalej Schiissier—skoro w środku 
Europy rząd madjarski „stara się 
rozdeptać po azjatycka ludność wie- 
lomiljonową, liczniejszą od madzia- 
rów“, 

Autor zarzuca niemcom, że za 
mało zajmują się stosunkami we- 
gierskimi, : chociaż niemców więcej 
jest na Węgrzech, niż w Wyrtem- 
bergji. 

O ile ze stanowiska polityki we= 
wnętrznej austrjackiej, dualizm jest 
po prostu szaleństwem, o tyle ze 
względu na polityke zewnętrzną, 
państwa stanowi on „zbrodnię, po- 
pełnianą na interesach : wszystkich 
narodów, ' na przyszłości monarchii, 
na idei jej i posłannictwie*. 

Było to oddawna powszechnie 
wiadomem i aż do banalności pow- 
szechnie uznanem, że przyszłość 
Austrji na Bałkanie, a zatem poli- 
tyka zagraniczna austrjacka miała 
starać się o sympatje narodów bał- 
kańskich, pomna, że ustrój Rzeszy 
niemieckiej wskazuje drogę, na: któ- 
rej Austrja może  osięgnąć pogo- 
dzenie interesów. politycznych i ma- 
terjalnych, zachodzących pomiędzy 
wschodnią granicą rumuńską a za- 
toką Kotorską. 

Ale Wiedeń tak.już osłabiony: 
jest nieustanną walką z Węgrami, 
że nie widzi tej gwałtownej juź 
konieczności, żeby system polityki 


anie się u pań dzielnicowych, któ- 
1131—2 


słowiańskich na łup z jednej strony 
niemcom, z drugiej madziarom. W 
Cisłitawji runęła hegemonja niemie- 
cka, a przez to samo runął jeden 
filar dualizmn, Drugi filar, hegemo- 
nja madziarska w Translitawji, już 
się też trzęsie. Im bardziej roz-. 
wijali się w państwie węgierskiem 
rumuni, niemcy, słowacy, serbowie 
i nawet rusini, . którzy też poczęli: wewnętrznej. doprowadzić. do. ładu i 
w swoim czasie wydawać z masy składu z systemom | polityki zewnę- 
wieśniaczej zawiązek warstw wyższych trznej i żeby „położyć. już raz ko- 


» 50; A la carte — w każdej porze. 


YSTYCZNY własnej orkiestry. 


jutro wiecz, 


„i ble 
„radia Luxenburg“ 


niec błazeństwu, że mówi się w po- 
fityce zewnętrznej wielkim głosem 
ó samodzielności narodowej państw 
bałkańskich, o zasadzie „Bałkan bał-- 
kańczykom*, a nawet „Albanja »|- 
bańskim hordom“, podczas gdy ©! 
garchja madziarska w postępo'va** = 
swemi, które wyjaśnić się daje ty 
wielkością grożącego jej samej ns 
bezpieczeństwa—zapędza się tak da 
leko, że zawiesza poręczoną uro- 
Czyście' konstytucję ` chorwacką*.,. 
„Wielkość bezprawia, nieskończenie 
wielka wina madjarów* okaże si. 
w całej pełni dopiero wtedy, : gdy 
źważymy, że przygotowuje się w” 
naszych oczach jedność narodowa 
serbów i chorwatów. 


Madziarski ucisk może ten pro- 
ces dziejowy tylko przyśpieszyć, Cho- 
dzi tedy o to, czy ogniskiem ju- 
gosłowiańskiego życia narodowego 
stać się ma Zagrzeb czy Białogród. 
Z przyjaźni dla Austrji miejmy o- 
tuchę, że kwestja ta nie jest jeszcze 
prżesądzoną na rzecz Białogrodu— 
ale nie "wolno: już bezwarunkowo 
kwestji tej zabagniać nadal i jeszcze 
odkładać. 

Zmiana frontu Rumunji okaza- 
ła, do, jakiego stopnia miał słusz- 
ność Lueger, powiedziawszy = raz: 
„Madziarzy są zaporą, zamykającą 
Austrji drogę na Bałkan;  rozbijmy . 
zaporę!* A zaporą tu dualizm, a to 
największe, jakie tylko da się po- 
myśleć, sfałszowanie idei" cesafstwa 
austrjdckiego*. Nio wyszedł tóż dii- 
alizm na dobre ani nawet niemcom. 
Dzięki: dualizmowi narazili się niem+ 
cy na powszechną nienawiść, przez 
co osłabiła się niezmiernie siła asy- 
milacyjna- kultury- niemieckiej. Miał 


CH 


słuszność austrjak Miiblteld w par- 
Jamencie francuskim, radząc niem- 
com, żeby nieśli wolność równou- 
prawnionym narodom, a nie ucisk 
po myśli raadziarów*. Należy Au- 
strję „odnowić“, żeby tworzyła pań- 
stwo jednolite, z ustrojem dopuszcza- 
jącym samorząd każdej narodowości 
na swym obszarze narodowym. Tyl- 
ko taka Austrja miałaby wartość 
jako pożądany sojusznik*, 


Gubernja chełmska. 


Usława w sprawie gub. chełmskiej 
składa się z 16 artykułów, 

Art, b» nakazuje wprowadzić w wyko- 
nanie te- punkty ogóluej ustawy, które do: 
tyczą instytucji gubernjalnych ministerjum 
spraw wewnętrznych i zarządu poliemaj- 
stra w Chelmie oraz punkty tejże ustawy 

'ólnej, które znoszą takież instytucje gu- 
»*rnjałne w Siedlcach. 

Art. 2 ustanawia etaty instylucji gu= 
bernjalnych ministerjam spraw wewnętrz- 
nych i zarządu poliemajstra w Chełmie, 

Art. 3 nakazuje zorganizować 1) chełm= 
ski rząd gubernjalny, kancelarję -guberua* 
urząd gubernjaluy do spraw  włoś- 
ańskich, radę pubernjalną dobroczynności 
publicznej oraz zarząd polieyjny Chełma— 
na ogólnych zasadach ustanowionych dla 
instytucji w gubernjach Królestwa Polakie- 

; 2) chełmski gub.rnjalny komitet sta- 
ny na zasadach ustanowionych dla 
zubernji Cesarstwa; 3) chełmski urząd gu- 
ernjałny do spraw powioności wojskowej. 

Art, 4 nakazuje ułwotzyć w Chełmie 
wydział śledczy III klasy, 

Art. 5 nakazuje utworzyć wydział bu: 
dowlany vraz urzędy inżenięra gubernjal- 
nego i dwu jego pomocników, według.prze- 
pisów ustanowionych dla Cesarstwa. Tenże 
artykuł orzeka, iż na urzędników chełmskieh 
instytucji. gubernjaluych nie. rozciągają się 
obowiązujące w gub. Królestwa „przepisy 
co do udzielania im pieniędzy na mieszka« 
nie, opał i oświetlenie. 

Art. 6 pozostawia urzędnikom do wy- 
boru dalsze uczestnietwo w kasie emery- 
talnej gub. Królestwa Polskiego albo pod- 
danie się ogólnym przepisom Cesarstwa co 
do emerytur. 

Art 7 pozostawia ministrowi spraw 
wewnętrznych ustanowienie personelu i 
wydatków na urzędy powiatowe w gub. 
chełmskiej, 
Art. 8 zwiększa do 8,600 rb. rocznie 
wydatki na utrzymanie kancelarji urzędu 
guberujalnego do spraw « włościańskich w 
Łomży (wskutek włączenia pow. węgrow= 
skiego do gub. łomżyńskiej), 

- Art, 9 znosi wydział śledczy w Siedl- 
vach, 

Art. 10 zmniejsza o 5,850 rb. wydatki 
proas rządów gubernjalnych w gub. Kró- 

Btwa (z powodu wyłączenia gub. chełm- 
skiej). 

Art, 11 postanawia, że ustawa ma o= 
bowiązywać od dnia 14 września r. b. 

Dalsze artykuły określają, że od roku 
1914 skarb ma wydawać po 135,850 rubli 
rocznie na utrzymanie chełmskich instytucji 
gubernjalnych, zaś w r, 1913 ma wydać 
na tenże cel 41,950 rb. i t, d. 


Informacje. 


Paszporty ulgowe dla robotników. 

„Now. Wr.“ pisze; Ministerjum spraw 
wewnętrznych uznało za niezbędne zwró- 
cić uwagę na znaczne trudności, któ ych 
doświadczają robotnicy z państwa rosyj- 
skiego przy otrzymywaniu paszportów zaw 
granicznych. 

Obecnie ministerjam wyjaśniło, że do 
bezpłatnych paszportów robotniczych, wy- 
dawanych robotnikom, udającym się do 
Niemiec na roboty rolne, powinuy być sto 
sowane przepisy przewidziane dla biletów 
legitymacyjnych, przyczem wydawanie ta- 
kich paszportów powinno być dokonywane 
nietylko w guternjach nadgranicznych, lecz 
w miejscach stałego zamieszkiwania osób, 
którym paszporty te są potrzebne. 

Tymczasem większość napływających 
nad granicę robotników oświadcza, że przed 
wyjazdem z miejsca stałego zumieszkiwa- 
nia nie było im wiadomo o możliwości 
otrzymywania ulgowych 10 i pół miesięcz- 
nych paszportów. wobec czego przyjechali 
oni bez prszportów* przypuszczając że do" 
piero na granicy otrzymają zwykle, t. zw. 
bilety legitymacyjne, 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—12 września 1913 roku. 


Skrócony termin. 


Komory celne mają obowiązek dopilno= 
wania, aby kary, na które ekazały sądy 
przemytników były wykonywane, a jeśli sks. 
zani zbiegną lub ukryją się, komory winne 
poszukiwać ich, 

Peuieważ takie poszukiwania ciągną się 
niekiedy do 15 lat, gdyż skazani przemytni- 
cy często uciekają do Ameryki, przeto depar- 
tament celny zawiadomił tutejsze komory, że 
owe poszukiwania powinny trwać nie dłużej 
niż 6 lat, 


Z Cesarstwa. 


-- Dymisja gen. Gerasimowa. Prasa 
rosyjska potwierdza wiadomość, że wicemini« 
ster Dźunkowskij zaproponował gen. Gerasi- 
mowowi podanie się do dymisji, 

Gen. Gerasimow w swoim czasie odegrał 
rolę decydującą w sprawie: ekadyrektora de- 
partamentu policji, Kopuchina, dostarczywszy 
informacji o tem, iż. Łopuehiu . komunikował 
się we Francji z rosyjskimi emigrantami 
politycznymi. Gen. Gerosimow był bezpo- 
średnim zwierzchnik em Azefa'f'dlutego prosił 
opuchne o zrehabilitowanie Azefa w oczach 
rewolucjonistów. 

W tym celu Łopuchiua winien był dać 
rewołucjonistom do zrozumienia, ła Azef nie 
był współpracownikiem „ochrany*. Gdy bo» 
puch n tego mie uczynił i został zesłany, gen. 


Gerasimow <wysnnął si; w działe kiero- 
wnictwa policją polityczną, ma _ pierwszy 
plen, 


Gerasimow przez pewien ozas był nacz l= 
nikiem „ochrany“ petersburskiej, potem zaś 
stanął faktycznie na czele zw. specjalnego 
wydziału departamentu policji, Ostatnio zaj- 
mował stanowisko gererała do sp Cjalnych 
zleceń przy ministrze spraw w. wnętrznych, 
Mówiono nawet o powierzeniu mu urzędu uar 
czelnika miasta Odesy. 

Obecną dymisję Qerasimowa łączą z po- 
głoskami o zamierzonej jakoby przez wicee 
ministra Dżunkowskija zupełnej reorganizacji 
policji pelitycznej, prayczem mają być nsu- 
nięci wszyscy prawie współpracowniey nie- 
hoszczyka Plehwego. 

+ Dramat szkolny. Na torze  kolejo- 
wym pod Marjupolem znalezione strasznie 
zm'ażdźone ciało ncznia Bielikowa. Pawodam 
samobójstwa stosunki wo szkole,  Bielikow. 
zachorował przed egzaminami, które mu od- 
łcżono następnie, a obecnie w obawie „ścię- 
cia* się — chciał się a początku zastrzelić, 
zmienił jednak pierwotny zamiar i rzucił się 
pod koła, 

=+ Nie zapominaj o moim żołądku. 
W tych dniach sąd Okręgowy w Saratowie 
bez udziału sędziów przysięgłych rozważał 
następującą sprawę. 

Niejaki Jerochin pod adresem dyrektora 
izby skarbowej przesłał prośbę z powoda 
ściąganych od niego podatków. W prośbie 
tej Jerochin pomiędzy innymi napisał: Dyre- 
ktorze izby skarbowej, odpowiadaj mi po ro- 
Byjsku. Jeżeli ty naczelnik i przez Boga u- 
stanowiony, to rozważ po Bożemu. Nasze %0- 
łądki są do siebie podobne — rodzeni bracia, 
więc nie zupomioaj o moim żołądku i nie pij 
mojej krwi. Posłałem wam dwie marki stem- 
plowe, a wy ukrywaliście. Przebaczam wam 
pierwszą. winę“, 

Dyrektor izby skarbowej, dopatrzywszy 
się w tem obrazy, skierował sprawę do s4 
du. Jerechin na sądzie oświądezył, że pisał 
pod dyktando adwokata pokątaego, Sąd 
skazał Jerochins na 4 roble kary lub jeden 
dzień aresztu, 


Z Litwy i Rusi. 


£ Podrabiane marki pocztowe. W 
ostatnich czasach zauważono w: Wilnie w 
ohiegu podrobione marki pocztowe wartoś- 
ci 10 kop. 3 rb, 60 kop. i 7 rb. 'Podro- 
bienie zwłaszcza marok 10 kopiejkowych 
zdradza się złą robotą igpapierem, zaś mar- 
ki 8 rb, 50 kop. i 7 rb. grzeszą miewłaś- 
ciwym rysunkiem, zwłaszcza skrzydeł orła 
(brakiem jednego pióra) 

C „Graba ryba.“ Niedawno złowiono 
w Narwi na wędkę szcsupaka, który ważył 47 


funt. Już dawno nie widziano takich dużych 
szćzupaków, ten widocznie ` przypłynął 
z Wisły, 


Starcia włościan ż policją. Jak iu- 
formuje „Riecz* we wsi Krymce w pow. ra- 
domskim włościanom zabroniono paszenia 
bydła na gruntach dworskich. Na tem tle 
doszło do starcia pomiędzy włościanami i po- 
licją, która zajęła bydło chłopskie, Tłum, 
złożony z 500 osób, przeważnie kobiet zastą- 
pił z drągami drogę strażnikom. Polieja dała 
salwę, raniąc kilku: włościan. Ranni są 
także komisarz policji i kilku strażników, 


Teatr Polski. 


saż z leterji'* 
komedja w 8-ch aktach, 
przez Ride Johnson Jo- 
smy. 


Młody dziennikarz amerykański Jack 
Wright (p. Senowski) posiada zdolności, 
fantazję i iście „amerykańskie* pomysły — 
nie posiada jednak gotówki, która i w A- 
meryce, jak się okazuje, uchodzi za rzecz 
do życia niezbędną. Jacka gnębi brak ma- 
mony tem dotkliwiej, iż pragnie on zapew- 
nić swej ukochanej „mamzi* (p. Różańska) 
dobrobyl i wygody. 

Jack więc puszoza siebie... w loterję 
między niewiasty, poszukujące męża. Ogło- 
szenie loterji zapewnia dziennikowi, któ- 
rego. jest współpracownikiem, olbrzymi roze 
głos, a 300,000 niewiast, zachwyconych 
młodością, pięknością, siłą i „wspomnie+ 
niami z doświadczeń życiowych" Jacka, 
składa w redakcji pisma 300,000 dołarów, 
próbu ące szczęścia, 

Oto kanwa, na której autor osnuł ko» 
medję, odegraną wczoraj w teatrze Polskim. 
Utwór ten odzascza się żywą akcja, zaj. 
mującemi sytuacjami oraz wykwintnym do= 
wcipem dialogów. 

Wszystkie te jednak zalety komedji 
uwypukliły się na wczorajszej premjerze 
bardzo słabo, przeważnie wskutek tego, że 
artyści nasi nie pogłębili ról i nie opraco- 
wali feh samodzielnie, oryginalnie, konsek= 
wentnie. 

Koncepcje typów wprost niedopisały, 
Bezbarwnym, jako postać typowa lub indy- 
widualna, był p. Jarszewski w roli wydaw- 
cy Freda. Płaczliwym, czego rola niczem 
nie usp:awiedliwia, był Jack w interpretacji 
p. Senowskiego. W inńych warunkach rola 
ta mogłaby stać się popisową. Pan S. nie 
wykorzystał tak znakomitej sposobności dla 
pokazu wybitniejszych uzdolnień. 

Również i ukochana i rozpieszczona 
„mamcia* Jacka, p. Solska nie potrafiła 
wzbudzić żywszej sympatji ani zaintereso- 
wania odtworzoną, zresztą zupełnie popraw- 
nie, postacią. Nawet tak zdolny artysta- 
komik, jak p. Puchalski, w epizodycznej 
rółce szofera amerykańskiego, nie wykazał 
ami szczypty pomysłowości, by czemkołwiek 
rólkę swą podkreślić, 

Mimowoli nasuwa się pod pióro iro- 
niczna uwaga, skierowana w stronę pani 
Różańskiej (matki wydawcy) w postaci za- 
rzutu, iż grą, swoją „psuje* caleść,. nie 
dostraja się do ogółu, lecz gra tak, iż, 
wbrew intenejom autora ! wszelkim  prze- 
widywaniom, wysuwa swą , rolę nai plan 
i Zawdzi my to tej okoliczności, 
ńska, jakkolwiek szarżowała zlek- 
ka, jednak wyzyskała każde słowo roli nie- 
tylko dla ubawienia nużanej publiczności, 
lecz i w celach artystycznych. 

To samo należy powiedzieć o p. Ro- 
manowiez, która rolę suchego i chudego 
„manekinu doświadczalnego" opracowała 
nader sumiennie i zagrała wyśmienicie. 

Usiłowały też ratować sytuację miłą i 
zajmującą grą pp. Pieńkowska (Helena He- 
yer) i Chrzanowska (dzielna masażystka), 
W ogólności jednak wrażenia 
Błabe. s 

Jeżeli nasz zespół komedjowy chce 
zdobyć powodzenie dla teatru Polskiego, 
(est rzeczą niezbędną podnieść poziom gry 
aktorskiej. Wszuk Łódż przyzwyczajona 
jest dor artystów, cheć młodych, lecz inte- * 
ligientnych, zdolnych i posiadających szcze- 
re aspiracje, 

Mamy nadżieę, że zbyt wczesnie 
zniechęceni nieco słabą frekwencją publicz- 
ności artyści teatru Polskiego, wznowią 
swoją pracę ż żapałem, w póezuciu odpo- 


wiedzialności własnej za dalsze powodzenie 
+ 


teatru... 
tF. 


Teatr Popularty. 


„Cnotliwa Zuzan- 
na'ś operetka w 8 aktach 
J. Gilberta. 


Zdawałoby się że temat, powtarzają- 
cy się prawie nieustannie w twórczości lī- 
brecistów operetkowych tak się juź zę- 
starzał, że żadna najdowcipniejsza forma 
już go ożywić nie zdoła — wszak on się 
już tak zestarzał jak sam Świat! 

Tematem tym—zdrada małżeńska, nie: 
śmiertelne „trójkąty“. 

A jednak, gdy temat ten opracują 
francuscy, lub wiedeńscy twórcy podkasa- 
nej muzy, wszystko tańczy, wiruje, humor 
pieni się, jak szampan w kielichach, a wi- 
downia co chwila wybuchą homerycznym 


LLA 


d 


śmiechem, darząc wykonsweów salwami 
oklasków. 

Cel więc operetki oriągnięty, bo ce- 
lom — śmiech i powszechna weto. 
0! 

Tak teź było na wczorajszem przed- 
stawienia „Cnotliwej Zuzanny“; publicz. 
ność śmiałą się do rozpuku, zmuszając nr- 
tystów do nuiesliczonych bisów. 

Ale bo też niezmiernie dowcipnie u- 
łożyli libretto pp. Mars i Desvaliers; prze- 
dewszystkiem obrali sobie Paryż, a w szcze- 
gólności „Moulin Rouge“, to „centrum ze- 
psucia* calego świata, jako teren akcji 
scenicznej. 

Akeja sama już nie toczy się, nle pẹ- 
dzi z impetem, porywając za sobą wszyst- 
kich i wykonawców, i widzów. 

A że przytym dowcipni *frańcuzivża- 
barwili odwieczny temat szezyptą zgryźli- 
wej ironjj—wesoła i w gabinecie „Moulin 
Rouge“ zupełnie wszałć_ „niecnotliwa” Zu-. 
zanna“ tak umie maskować swe postępo- 
wanie, ża uznaną jest przez ogół ża „naj- 
cnotliwszą*, jest żywym przykładem hipo" 
kryzji i obłudy, tak często w życiu spoty- 
kanej u „Świętoszków*, u których , silnie 
głoszona cnota kończy się—u wrót „Mou- 
lin Rouge* — całość więc wypadła “idor 
woipnie i pomyśłown, y 

Niezmiernie lekką, dostrojoną do ak- 
cji, iście froncuską muzykę dał nam p. 
Gibert; niektóre tematy stały się zresztą 
tak już popularne, że pisać o nich obszer- 
niej jest rzeczą: zgoła zb) teczną. : 

Swietny zespół tworzyli wszysty pra- 
wie bez wyjątku artyści na wczorajęzem 
przedstawieniu. 

A więc p. Rogińska, doskonale uspo- 
sobiona śpiewała swą partję (rola tytuło+ 
wa) głosem tak czystym; metalicznym, że 
chciałoby sę słyszeć ten głos w większym 
i poważniejszym repertuarze—0perowym. 

Znamienną również cechą tej artyste 
ki jest jej dobry ton i smak, towarzyszący 
jej na każdym kroku a niedozwałający na 
jakiekolwiek tarie.i płaskie ekscesy. zalot» 
ności, na jakie niejednokrotnie pozwalają 
sobre różne, nawet pierwszorzędne „świa- 
zdy* operetkowe. 

Doskonałych partnerów zh lazła p. 
Rogiùska w osobach pp. Grodnickiego, Ko: 
złowskiego, i Szezawińskiego, 

P, Grodnicki jest znakomitym komi- 
kiem i stworzył nieporównany typ (dosko- 
nata charakteryzacja!) barona des Asbrai8. 
Artysta ten nie posiadając dużego glosu, 
potrafi sobie jednakże radzić bardzo do- 
brze, wypewiadając niezmiernie wyraźnie 
słowa, ożywione zawsze doskonałą mimiką 
1 ruchem. 

Wdzięczne pol: do popisu wokalnege 
znalazł p. Szczawiński; Szczególniej wa 
w akcie H był odśpiewany bardzo dobrze, - 
Pełnym werwy i humoru okazał się p. IKo< 
złowski: w roli Huberta. syna baroia; w 
grze jego jest ogromny- rozmach, obycie 
się ze sceną i doskonałe opańowenie roli, 

Dvbrze pomyślane, charakterystyczna 
typy stworzyli pp. Cholewicz (starszy kels 
ner), Piekarski (uexony Charnecy) i Jas 
rzęcki (lubrykant perfum). 

Panie: Górska, Orwiez i St Claire 
wywiązały się również zupełnie dobrze a 
zadania, 

Burza oklasków zerwała się pu Beke 
stecie w akcie II i kwartecie w akcie III, 
w których brali udział i wykonawcy głó: 
wniejszych ról. 

Orkiestra sprawiała się na ogół dość 
dobrze; porządanem jest jeszcze delikat- 
niejsze akompanjowanie s.listom, szczegól: 
niej instrumenty dęte bl szaue często za. 
gluszają śpiewaków. Nadmiernie długie 
są również antrakty, wskutek czego przede 
stawienia kończą się zbyt późno. 


Tadeusz Mazurkiewicz. 


Kalendarzyk. 
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Tele gramy, 
(Telogramy ag. W. A. T, i własne z dd. 11/9) 


Lotnicy w Rosji, 


PETERSBURG, Lotnik wojskowy Ne- 
Btorow, który pobił ostatni rekozd, jak za- 
pewniają „Birż, Wied.* odsiedzi trzydziesto- 
dniowy aresat za ryzykowanie życia, 

Podczas lotu z Krasnego Bioła do Pe- 
tersbarga lotn.k Awinas spadł. około Pułkowa 
j zabił się na miejscu, 


Daleki Wschód, 


PETERSBURG. Dyplomacja rosyjska 
bucznie śledzi wypadki na Dalekim Wschoj 
dzie, dopatrując się zbytnio wielkiego ape- 
tytu Japonji, 

Według ostalnich wiadomości, wyda- 
rzenia na Dalekim Wschodzie komplikują 
si 

h Sprawy bałkańskie. 

PETERSBURG. dak zapewniają dy- 
plomacja rosyjska zmieniła pogląd co do 
Bliskiego Wschodu. Bulgarji, za  pośred- 
nietwem poala, doradza pogodzenie się ze 
snem rzeczy, 

KONS'PANTYNOPOL. Delegaci tureccy 
i bułzarscy odbyli wozoraj wieczorem drugie 
nieurządowe posiedzenie, na którem głównym 
przedmiotem obrad było żądanie Turcji, aby 
jej przyznano kolej, łączącą Adrjanopo| z De- 
(rwgaeżem oraz na kilka kilometrów szeroki 
pis prawego wybrzeża Maricy na północ od 
Dimotiki, 

WIEDEN. „Wi.ner Allgemeine Zeitung“ 
douosi, że blizkiem jest zawarcie pokoju tu- 
reckosbułgarskiego. 


Odwołany strajk, 

MADRYT. Strajk generalny w Oviedo, 
metat odwołany, ponieważ właściciele kopałń 
zgodzili się na żądania robotników, 

Cholera. 

BUKARESZT. Zanotowano tutaj dzisiaj 
16% wypadków chclery. Liczne zachorowa:* 
nia eholeryczne stwierdzona również w pięciu 
skręgach Bośwji oraz w Chorwacji i Stav onji* 

Obawa cholery. 


KRAKOW. Rada miejska w obawie 
cholery, przedsięwzięła szereg środków zapo- 
 biegawczych. Na Kazimierzu pobudowano 
jaki dla chorych eholerycznych. 


Po kżtastrofie Zeppelina. 
HELGOLAND. Po nspokojeniu się mo- 
rm wznowiono poszukiwania ciał ofiar ka- 
tgtrofy balonowej. "Torpedowce krążą bez- 
wannie w pobliżu miejsca, gdzie balon po- 
prażył się w fale, Z energją poszukują ciał 
iopionyeh nurkowie. 

Tragiczny zabójca. 

TOKIO. W pogrzebie zaa ordowunego 
dyrektora ministerjum spraw zagran'cznych 
Aw, wziął udział cały gabinet japoński 
waz ciało dyplomatyczne, Podczas pogize- 
lu zgłosił się do adwokata Abe jakiś mto- 
dian, który oświadczył, iż jest inordercą 
le i opowiedział szczegółowo przebieg 
ubójstwa. 

W chwili, gdy adwokat wyszedł, by 
wtwać policję, nieznajomy popełnił samoe 
MISIO ża pomocą harakiri, 

Katastrofa lotnicza. 


KOBLENCJA. Lotnik wojskowy, Belmei- 
lin biorący udział w manewrach niemiec- 
luj, spadł z wyso.ości 15- metrów | wras 
peałerem na tłum publiczności przypatrn= 
(ej się lotowi. Samolot zabił 4 o:oby Je 
wj z nich śmigło obcięło głowę, zaś dwie 
zcięte zostały na połowę. 

Wśród publiczności wybuchła panika, 
iukiem której 16 osób jest ciężko po- 
mukowanych. 

hieostrożna mowa. 


PARYŻ. Poseł grecki w Paryżu Ro- 

mos, w wywiadach z dziennikarzami oś- 
ldczył, że król grecki w mowie swojej 
krowanej du Wilhelma II, bynajmniej 
miał zamiaru obrażenia Franeji. 
„Poseł starał się wogóle osłabić zna» 
Mle tej mowy, zapewniając, że król Kon- 
My zarówno jak cała Grecja, nigdy nie 
Mani Francji zasług, jakie położyła dla 
jika greckiego. Król podziwia armję 
lcuską, a w mowie swojej wysławiał 
to taktykę niemiecką, która również we 
mji jest uznawaną przez niektóre po- 
I za doskonałą. 

ATENY. Rządowe koła greckie usi- 
M osłabić wrażenie filoniemnieckiej mowy 
uza Wilhelma, aby wpłynąć na uspoko- 
in cyl opinji publicznej we 

Z powodu mowy króla obawiają się 
(litu pomiędzy królem * Vii% tasm, 
ieważ Venizelos jest 20 si zblie 
h z Francją, 
| 


Poseł grecki w Paryżu, Romanog, u- 
dał się do ministra spraw” zagranicznych, 
Pichona i przedstawił mu telegram rządu 
swego, zaświadczujący, że rząd grecki prze- 
konany jest głęboko o wielkości zasług, 
położonych przez Francję przy organiza: 
armji greckiej i burńizo, ubolewa nad opac: 
ne. zrozumieniem we Francji mowy króla 
Konstantego, wygłoszonej „w. Niemczech. 


Po umizgach poznańskich. 

BERLIN. Donoszą z Poznania, że wo- 
bee nieusunięcia się z wywłaszczonych 
majątków polskich dotychczas ich właści- 
ojeli, komisja, kolonizacyjna użyła prze- 
mocy. Mieszkanie właściciela wywłaszczo- 
nego majątka, p. Trzcińskiego, otworzono, 
a sprzęty wyniesiono na dwór. lłównież 
w podobny sposób postąpioro z p. Zabłoe- 
kim, którego przy pomocy policji, usunięto 
z mieszkania jeszcze przed upływem ter- 
minu eksmisyjnego. 

Ocena serwilizmu poznańskiego. 

BERLIN. Polski Komitet polityczny 
w Berlinie potępia z całą bezwzględnością 
demonstracje prusofilskie, jakie miały miej- 
scé w Poznaniu podczas wizyty cesarza i 
czymi odpowiedzialną za pie Radę Naro+ 
dową, która nie powzięła w swoim eztsia 
decyzji, obowiązującej cały naród polski i 
nie dala wskazówek, jak postąpić nałeży. 

„Tiigl. Rundschau* raz jeszcze po- 
wraca do uroczystości poznańskich i oma- 
wia stanowisko ludności polskiej wobec 
cesarza oraz artykuły „Kur. Pozn.*. 

Pismo stwierdza, że łojaliści stracili 
zupełnie znufanie ogółu ludności polskiej 
a wizyta cesarską w Poznaniu wzmoeniła 
tylko radykalizm polski. 


Dzienniki d 
2 Pekinu, że tamtejszy ambassdor japoński 
wręczył rządowi chińskiemu warunki 
pensat za zabicie trzech japończy 
Nankinie, Warunki te są bardzo umi: wane, 
pomimo, że stosunki pomiędzy Chinemi i 
Japonią są w dalszym ciągu bardzo naprężone, 
a pogorszyło je zawinięcie e-kadry japońskiej 
pod Nsnkinem. 

Według depesz, jakie tutaj odebrauo z 
"Tokio, panują tam poważne obawy co do 
skuików, jakie pociągnąć może za sobą prze- 
wlekanie rokowań ze strony Chin w odpo- 


wiedzi na żądania japońskie w sprawie 
odsz'odowania za zabójstwo Abego. Japonia 
wobec wzburzena iuda i podniecających 


artykałów prasy: nacjoualistycznej, nie może 
ustąpić ani kroku, 


Dr. Schwarzwasser 


wyjechał. Wraca 9 października, 
H35—1 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


Ostatnie telegramy. 


Cholera, 

BUDAPESZT. Wczoraj ogłoszono u- 
rzędowo, że w mieście i okolicy panuje 
cholera azjatycka. Dotychczas zapadło na 
cholerę 177 osób, fakt ten jednak trzyma- 
no w tajemnicy, aby nie budzić zbytniej 
paniki. Komunikat kończy się zapewnie- 
niem, iż władze przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności, aby zapobi © szerzeniu 
się zarazy, któremu sprzyja ta okoliczność 
że w Budapeszcie znajduje się obecnie 
6000 robotników bez pracy. 

W ostatnich dniach zaszły 4 wypad- 
ki śmiertelne, w tem jeden wydarzył się 
w urzędz'e policyjnym, Przyprowadzono 
tam jakiegoś aresztowanego, który podczas 
spisywania protokuła upadł nagle, a. w 
kilka godzin później zmarł. Pojicjantów 
odosobniono. 

Żądania Japonji. 

TOKIO: Rząd japoński posta- 
wił Chinom z powodu zamordowa- 
nia trzech japończyków w Nankinie 
cały szereg postulatów: 1); Zadość- 
uczynienie za zamordowanie oficera 
japońskiego dnia 11 sierpnia, 2) Za- 
dośćuczynienie za zamordowanie o- 


W niedzielę, dnia 14 b, m. o godz, 


11!/, przed poł. odbędzie się w Sy- $ 


A vagodze T-wa „Talmud-Tora* przy ul. Średniej 46/48 nabożeństwo żsłobne za 


okó' duszy 


b. p. inż. Pawła Hertza,Ę 


na które: nimiejszem krewnych i przyjneiół zaprasza 
Zarząd Łódzkiego Towarzystwa „Talmud-Tora*. § 


ticera japońskiego w Szantungu. 3) 
Satysfakcja za zamordowanie trzech 
japończyków. 4) Odszkodowanie pie- 
niężne, W tutejszych kołach polity- 
cznych panuje przekonanie, że wszy- 
stkie te postulaty będą przez Chiny 
spełnione, 


Ze świata. 


(~) Mateczka Kozłowskana 
kongresie. W  Kolonjj rozpoczął się 
iniędzynarodowy kongres atarokatolików w 
połączeniu z konferencją wszystkich  bieku- 
pów starokatoliekich z Europy i Ameryki. 

Z Królestwa Polskiego. bierze udział 
trzech biskupów marjawiekich oraz „mateczka* 
Kozłowska, 

Z Ameryki jako przedstawiciel  „poł- 
skiego kościoła niezależnego” figuruje na 
liście uczestników biskup Chodur, 

(—) Markiz — zakójeą żony. 

Žie się dzieje w swiatku rodziny króle- 

wskiej Filipa Orleańskiego, pretendenta do 
tronu francuskiego. 
Niedawno odbył się kompromitujący 
proces Fifipa s jego żoną, a w tych: duiach 
r.zeszła się windomość że markiz Montpen- 
sier z rodziny Filipa zabił ewoją żonę. 

Kilka miesięcy temu znaleziono w 
Creusot ( we Francji) w pobliżu wiełkich za- 
kladów broni trup kobiety, a przy miej list 
„Marcelo! Przyjdź do Monceau, tam, gdzieś 
Bię stale spotykała z Qktawem*, 

Policja paryska zajęła sie tą sprawą i 
znany detektyw. Ghauvere w tych dniach us 
zyskał pozwołenie ua zaaresztowanie w Lon- 
dynie markiza! Mantpensier, który przekt: 
piwszy. swego szwagra, inkasenta firmy 
Schneider, ukradł 450,000 franków i prze- 
grawszy tę sumę w Monte Carlo—zabił swo- 
ja żonę, której rocznie wypłacać miał 20 
tys. franków. 

Rodzina krójęwska potrafiła uzyskać 
od lekarzy świadectwo, że Montpensier jest 
umysłowo chory—1i arystokratyezuego przes 
stępcę oddano do szpitala pod dozór -psyu 
chjatrów. 


Saint da koali 


Dzienniki angielskie ogłosiły wyjątki 
z wielce ciekawej pracy Statystyka amery- 
ka*ńskiego prof. Wilko, poświęconej badaniom 
nad śmiertelnością w Nowym Jorku i na ca- 
łym obszarze Stanów Zjedn., specjalnie śród 
kawalerów i żonatych. 

Rezultaty pracy profesora są zdumiewa- 
jące i niewątpliwie skłonią wszystkich kawa- 
letów do natychmiastowego wstąpienia w 
"związki małżeńskie. 

W wieku od lat 20 do 30 żonatych 
mężczyzn umiera 4,24, a kawalerów 6,5%.— 


Dalsze wyniki są jeszcze mniej pocie« - 


szające. 

W wieku od lat 80 do 40 kawalerów u- 
miera 2 razy więcej, niż żonałych (13% i 
6%) — 

A kto tkwi w starokawalerskie po 40 
roku życia jest poprostu deliśwentem na pig: 
ciu co rok umiera jeden, 

Względna długowieczność żonatych po- 
chodzi według profesora W. ztąd, że wiodą 
oni solidniejszy i spokojniejszy tryb . życia, 
więcej dbają ó swoje zdrowie i życie, niż ka» 
walerowie, 

W życiu zawodowem i społecznem są o- 
Btrożniejsi, rzadziej puszczają się na; ryzyko- 
wne przedsięwzięcia, a to oszezędza im roze 
czarowań i zbytecznych wzruszeń, 

Wielkie znaczenia ma. oczywiście i to, 
że żenią sę najczęściej ludzie silniejsi i bar- 
dziej stanowczego charakteru, słabi zaś i nie- 
zaprawieni do walki o byt, boją się obowiąze 
ków .i zostają kawalerami. 

Położenie wdowców, jak wakazuje sta- 
tystyka amerykańska, — jest jeszcze. gorsze, 
Wdowcy w wieku lat 20 do 30 o ile nie 
żenią się powtórnie, umiersją w stosunku 18 
proc. 

Słowem: małżeństwo jest dla .mężezyzu 
eliksirem długiego życia, 

Kobiety miezamężne również wcześniej 


umierają, ale nie w takim stopniu jak męż- 
czyźni, a na wdowach strata męża nie odbija 
się prawie wcale. Żyją one nie krórej od 
samężnych. Dla moralistów jest to bogaty 
temat do rozmyślań... 


Śmierć kucyka. 


Gazety brukselskie donoszą ciekawa 
i wstrząsające szczegóły o śmierci kacyka, 
Ugamo w kolonji Kongo w Afryce Środ- 
kowej. 

Gdy kacyk, noszący tytuł „króla*, zas 
chorówał i bliskim był śmierci, nie opo- 
wiadano o tem nikomu. Nikt z poddanych| 
nie wiedział o chorobie „króla“, z wyjąt-| 
kiem, kobiet haremu, które pozostały przyj 
nim. Gdy dopytywano się o kacyka, po=; 
wiadano, że jest zujęty i nikogo przyjąć, 
nie może. Każdy wiedział jednak, że ka- 
cyk oczekaja śmierci. | tak umarł króli 
państwa Usamo, lecz i wtedy nie wyznano; 
prawdy, tylko mówiono, że „pękł wielki 
bęben*, 

Dostojniey przygotowali zwłoki do 
pogrzebu. Trzy razy dziennie myli ciało 
w gorącej wodzie, trzy razy dziennie sma- 
rowali je masłem od stop do głów. . 

Najmędrszy z mich powoli miał od- 
ciać głowę króla od reszty ciała. Tak 
długo płukano ciało i smarowano je mas- 
łem, dopóki nie poczęło się rozkładać. 

Wtedy z łatwością głowę można było 
odjąć od ciała. Głowę szczep teu bowiem za- 
chowńdje osobno, a grzebie tylko resztę ciała. 

Następnie zabito pięciu niewelników 
i ułożono ich w. szerekim grobie, a na 
nich złożono zwłoki króla, aby spoczywał 
miękko. Następnie zamordowano dalszych 
"pięciu niewoluików i złożono einła ich ua 
zwłokach kacyka, boé król musi spoczy 
wać ciepło i nie zaznać zimua. W końcu 
z pośród synów zmarłego” wybrali naczel- 
nicy szczepu nowego Króla, przed którymi 
odczytali program jego rządów. „Jeśli bra” 
cia chcą cię uściskać zabij ich!—jeśli mat- 
ka dać ci chce dobrą radę, zgładź ją!*... 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


udzielane będą jutro w lokalu Reda- 
kcji przy ul. Widzewskiej Nr. 106a, 
od godz. 6 do 7 wieczorem. 


jękarska do sprzedania Widzew- 
Par 2244—2— 1 


Czy doprawdy? 


Pani jeszcze nie używała krem 
tak bardzo, rozpowszechnionego ne 
Całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultetem. Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wielka. "Wszelkie piegi 
opalenizna, plamy,» pryszcze, wag- 
ry i liszaje natychmiast bezpowro- 
tnie, znikają. Dla uniknięcia naśla| 


downictwa sprzedaż tylko w skła. 
dach aptecznych na 
Nawrot No 54, i Konstan- 
tynowska 75 


Wyszedł Nr. 38 


łódzkiego tygodnika humorystycznoś 
satyrycznego 


SMIECH” 


Lokalne aktualja. 


Egzemplarz 10 kop. Żą: 
dać wszędzie. 


Czytelnia pism Tow. „Wiedz: 
(Piotrkowska 108, otwarta od g. 6 Popo. do 
10 wiecz., a w niedziela i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w Święta i niedziełe od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Z drobnego kredytu 
Człoukowie zarządu i rady I żydow. 
kasy pożycz.-Oszczędnościowej, którzy na sku- 
tek nadużyć wykrytych przez inspektora do 
apraw drobnego kredytu, p. Krsstja ninowa, 
musieli podać się do dymieji, obecnie zło żył 
gubernatorowi piotrkowskiernu opatrzoną pod- 
pieami innych członków tejżć kasy, skargę 
na nieporządki panujące w tej instytucji. We- 
dług skargi nowoobrani członkowie rady i 
"zarządu nie są mieszkańcami Bałut i jedno- 
cześnie spra wują urzędy w kasach łódzkich 
co sprzeciwia się ustawie. Również Bystem 
wyborów na ostatniem ogólnem zebraniu był 
niezgodny z przepisami, 
Z in: keji fabrycznej, 
inspektor fabryczny m, Ęodzi inżynier 
Miednikow został przeniesiony do War- 
szawy 


Nowy lombard: 

Mieszkaniec m. Łodzi p. J. wniósł de 
gubernatora piotrkowskiego prośbę 0 po- 
zwolenie na otwarcie w KŁodzi nowego lom- 
hurdu. é 

Osobiste. 

Dyrektor szkoły muzycznej przy Towa= 
rzystwie imienia Szopena, p. Tsdeusz Jotey- 
ko, prosi nas o zazosczenie, że w szkole 
muzycznej p. Heligata obowiązków profesoras 
nie przyjął. 

Wyodrębnienie żydów kałuckich. 

Od dłużązego czasu żydzi zamieszku- 
jacy na Bałutach nosili sią z projektem 
edseparowania się od łódzkiej gmiay ży- 
dowskiej i utworzenia własnej gminy. 

Projekt niebawem został urzeczywi- 
stniony i ustanowiono posady rzezaków 
rytualnych, którzy wzamian sa to ofiaro- 
wali nowej gminie rb. 1400 (w weksłach) 
na cele dobroczynne, 

Obecnie nowa gmina znalazła się w 
krytycznem położęniu,* gdyż rzeźnie ry- 
tualne, wobec nieprzestrzegania przepisów 
żostały: - przez. policję zamknięte, zaś łódze 
kie żyd, Tow. dobroczynności zarówno jak 
łódzka gmina żydowska przestały udzielać 
wspareia biednym z Bałut, jako należą- 
cym do innej gminy. 

Własne fundusze gminy bsłuckiej tę, 
natomiast zbyt ograniczone, aby podot 
potrzebom nędzarzy, gnieżdżących się na 
przedmieściu. 

Wobec tego gmina bałucka zniewolona 
była zwrócić się z prośbą do gminy łódz- 
kiej o ponowne przyłączenie i przełanie 
posiadanego przez nią kapitału 16 rb, do 
wspólnej kasy. 

„Kwiatek“ na szkołę rze miosł. 

Onegaj w lokala Stow. techaików ko= 
mitet organizacyjny „dnia kwiatka* na rzecz 
szkoły rzemiosł przy chrz, Tow. dobrocz. »= 
stutecznie oznaczył termin na dzień 28 b. m, 
omówił stronę techniezną i ułożył niżej po- 
daną listę delegatów dzielnicowych, zaproszo- 
vych do organizacji sprzedaży kwiatka« 

Jako „kwiatek* wybrano wrzos, prze« 
tknięty przez biało-zielony znaczek papie- 
rówy. 

Centralnym pusktem informacyjno-orga= 
nizacyjoym obrany został lokal Stow. tech. 
(Spacerowa 21, tel, 433). 

Na delegatów dzielnicowych  uproszoni 
zostali: 

W I-ym i II-gim panie Grzybowska, Sta» 
rowiczowa i Kokeli, oraz pp. Wagner i Pyt- 
łasiisk; w ILI p. Szybiłło; w IV p. Cesarz 
(lokal dzielnicowy, w którym zgromadzą się 
pary do sprzedaży kwiatka, ul. Karola M 14); 
w V-tym p. Dawidczyński; w Vf Tow. cye 
klistów warszawskich w Łodzi (lokal uł. Na- 
wrot JM 23) oraz p. Berkhauzen; w VII p. 

awarski (Zawadzka 9); w VII p. Kebioda, 
N i Frankowski (Przejazd M 14); w IX 
p. Bechliński (Srednia N 27); w X p. Ko- 
walski i Olech (jadalnia fabryki Poznań. 
skich; w XI p. Konopka i Kubiak (ul. Sre- 
doia); w XII i XII p. Kapuściński pani 
Fokczyńska (ul. Spacerowa Nr. 14 na Bału- 
iach); w XIV pp. Józet Borkowski i Antoni 
Plac (ulica Wysoka Nr 25 w Widzewie). 

Z T-wa Krzewienia Oświaty. 

Towarzystwo Krzewienia Oświaty przy- 
pomina, że jutro t. j. w sobotę 13 września, 
o godz. 8 wieczorem w lokalu własnym przy 
ulicy Mikołajewskiej Nr. 11 p. L. Alter 
z Warszawy wygłosi bardzo ciekawy odczyt 
p. t. „Kryzysy przemysłowe i związki sawo- 
dowe". Bilety wejścia od 10 do 50 kop.dła 
członków 5 kop. 


„NOWA „GAZETA, ŁÓDZKA” —12 Września 1913 r. 


Z O...LP AS JJ o ÓŃ 


U komiwojażerów. 
(a) Dalszy ciąg ogólnego nadzwyczaj- 
nego zebrania członków stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy komiwójażerów Ł. O. H. P. 
odbędzie się 20 września r. b. w lokalu wła- 
swym przy ul, Mikołajewskiej nr. 11 o godz. 
6 wiecz, 
Z klubu rzemieślniczego. 
(a) Gubernator piotrkowski zeswolił na 
urządzenie wycieczki na wystawę  kijowską 
ezłonków klubu rzemieślniczego (Zawadzka 
mr. 5). 
U ślusarzy. 
(a) W niedzielę d. 14 b. m. o g. 3 
pół po poł. w lokalu resursy rzemieślniczej 
przy ul. Widzewskiej nr. 117, odbędzie się 
zebranie członków zgromadzenia czeladzi 
ślusarskich. 
nUfność'. 


(a) W sobotę d. 13 b. m. o godz, 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Skierniewiokiej nr. 
11 u Wierzbickiego odbędzio się ogólne rom 
czne zebranie członków stowarzyszenia spo- 
żywczego „Ufuość*. 

Z Tow. krajoznawczego. 

Na dzień 21 b, m. m. Łódzki Oddział 
P. T. Krajoznawczego zamierza urządzić 
wycieczkę do Łowicza i Arbadji. 

Zapisy na tę wycieczkę przyjmowane 
będą we wtorek, Środę i czwartek przyszłego 
tygodnia (16, 17 i 18 września). 

Wysokość kosztów i inne bliższe szczegó- 
ly podane będą niebawem. 

Ze szkoły muzyćznej. 

W szkole muzycznej przy Towarzyst'vie 
imienia Szopena (Piotrkowska 108) klasy for- 
tepianowe obejmują: wybitny artysta-wirtuoz 
Józef Smidowioz (junior), dyrektor „Lutni“, 
Tadenas Mazurkiewiez i zasłużony pedagog, 
Edward Smidowi. jenior). 

Klasn śpiewu solowego łącznie z klasą 
operową pozostaje pod kierunkiem wycho- 
wańca medjolańskiej szkoły „bel canto*prof. 
Beusmana. 

Klasę skrzypeową obejmuje dyrektor 
orkiestry symfonicznej, zaany” wirtuoz-skrzy- 
pek prof. Alfons Brandt. oraz p. Henryk Goe- 
bel. 


Kierownictwo klasy dramatycznej przye 
jał dyrektor teatru Polskiego i Popularnego 
p. A. Boleaławski. 

Nadto czynna będzie klasa instrumen- 
tów dętych - (prof. A. Januszewski) i klasa 
przygotowawoza dla dzieci (p. K. Rokicka). 

Wszystkie przedmioty teoretyczne wy- 
kłąda dyrektor szkoły prof. Tadeusz Jo- 


teyko. 
=" „Qbniżanic płacy. 

Wczoraj obniżono płacę o pół ko- 
piejki tkączom warsztatowym w fabryce 
Tereszczenki i Glikamana, przy ulicy Spa- 
eerowej Ne 10. 

Wobec tego, że zniżka ta została 
bez uprzedniego dwutygodniowego wymu- 
wienia, tkacze porzucili pracę. 

Kasa zdały u Hirszherga 


Spacerowej pod nr. 23/25 odbyło się w dnin 
9 września r. b. pierwsze ogólne zebranie 
pełnomoeników od robotników w sprawie 
kasy chorych. 

Właściciel [fabryki zrzekł się swego 
prawa przewodniczenia, wobec czego obradom 
przewodniczył p. Zygmunt Kapusta. 

Wybrano do zarząda kasy chorych 4 
członków i 4 zastępców, na termin urzędowa 
nią dwnietni, a mianewicie; pp.: , Zyg'nunta 
Kszpustę, Wincentego Cyrulskiego, Stefana 
Keila, Jana Szmajewskiego i Mikołaja Banas 
siaka, Michała Włodarczyka i Aleksandra 
Eoderta. = 

Łódzka straż ogniowa ochotnicza. 

W sobotę, dnia 14 września r. b. o g. 
7 i pół wieczorem odbędzie się ówiczenie 
sygnałowe III oddziału w doma rekw.zyto- 
wym tegoż oddziału. 

Walki zapsśnićze w cyrku. 

Dziś, jutro i pojutrze w cyrku na 
Rynku Targowym rozegrany zostanie wielki 
trzydniowy match walki francuskiej [przy u- 
dziale najwybitniejszych atletów, którzy o= 
statnio popisywali się w championacie war- 
szawskim przy ul. Karowej. 

"Walczyć będą: Rissbacher, Romanow, 
Zbyszko, Wildman, Leconte, Constant le Ma- 
rin i inni, 


Zabójstwo. 
(a) We wsi Wiskitno, tejże gminy, pod 
Ragowem, w ubiegły poniedziałek o godz, 10 
w nocy kilku włościan zabawiało się przy 
kieliszku. Wyszedłszy następnie z mieszkania, 
rozpoczęłi pomiędzy sobą kłótnię i bijatykę, 
Śmiertelnie pobito jednego, z włościan, 57- 
letniego Rocha Murawę, który onegdaj rano 
zmarł, Zabójców: 35-letniego Ignacego Rö- 
siaka i 31-letuiego Józefa Pikała, oraz uczest- 
ników bójki, Andrzeja Szymkowieza, Ignacego. 
Strzeleckiego, Franciszka Reepeckiego i Sta= 

nisława Papiernika aresztowano. 

Kara administracyjna. 
(a) Gubernator piotrkowski za u0zze= 

nie noża i użycie go w bójce, skazał 


Zgierza, Karola Edelwejna, na 3 miesiące 
aresztu. t 
Na gorącym uczynku. 

(a) Aresztowano przy ulicy Głównej 
pod nr. 62 Szmula Jakubowioza, który ukradł 
garderobę z koszyka Ignacemu Wołkowie owi 
(Andrzeja 26) i w restauracji „Savoy“ Krót- 
ka 6, skradł gościowi portfel s 50 rb., które 
przy nim zualeziono, 

Przy pracy. 

Przy ul. Kątnej 34, ślusarz, 19-letni 
Jan Kochanin, spadł z rusztowania, ulegając 
złamaniu żebra i ogólnym potłuczeniom. 

F.talny żart. 

Przy ul. Regowskiej nr, 64, krawiec, 
45-letni Binem Jakolowicz, popchuięty żartem, 
upadł tak nieszczęśliwie, że uległ złamaniu 
lewej ręki, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Dziś w piątek arcywesoła farsa w 3 
aktach w francuskiego p. t. „Papa*. 

Jutro, w sobotę po peł. o godz. 3 m. 
30 po cenach najniższych (wszystkie fotele 
i krzesła po 30 kop., balkony i amfiteatr 
po 20 ko,) nieśmiertelna komedja Al, hr. 
Fredry w 5 aktach p. t. „Zemsta za mur 
graniczny”. a 

Będzie to pierwsze w tym sezonie 
przedstawienie popularne dla młodzieży. 
Bilety sprzedają się w cukierni W-go Ul- 
richsa i w kasie teatru Polskiego. 

Wieczorem o godz. 8 m, 15 po ras 
drugi areydoskonała komedjo-farsa Ioamy 
p. t „Mąż z loterji*, która cieszyła się 
nadzwyczajnem powodzeniem w warszaw= 
skich teatrach rządowych. 

W niedzielę po poł. o godz. 3 wesoła 
farsa „Papa”*, wieczorem po raz trzeci 
„Mąż z loterji*. 

Teatr Popularny. 

Dziś po raz drugi wesoła operetka, 
oparta na stosunkach miljarderów amery- 
kańskich „Królowa miljardów* z p. Rogiń- 
ską, Orwiez, 5f. Clalre oraz pp. Szczawiń- 
skim, Groduickim i Kozłowskim nowozaan- 
gażowanzm artystą tenorem doskonałym 
odtwórcą roli barona Hansa von Schlicka, 

Jut'o po południu po cenach najniż- 
szych opera Moniuszki „Halka“. 

Wieczorem po raz pierwszy w tym 
sczonie zastanie wznowiona nadzwyczaj 
melodyjna operetka w 3 akt. Lehara p. t. 
„Hrabia Luxenburg*, Obsadę hr. Luxenbur- 
ga stanowią p. Rogińska (Angle), Orwicz 
(Jalja), Szezawiński (Luxenburg), Grodnicki 
(książę Rumuneszti) Kozłowski {malarz 
Brisard). 

W niedzielę po poł. po cenach zniżo- 
nych ciesząca się stałem powodzeniem 0- 
peretka Linckego „Gri-Gri* z p. Orwicz w 
Toli tytułowej, wieczorem „Cnotliwa Zuzan 
na* po raz drugi. 


Z Warszawy. 


() Pod zarzutem szerzenia 
pornografji. I-szy wydział karny są- 
du okręgowego warszawskiego rozpozna« 
wał sprawę konfiskaty książki Hebaczew- 
skiego, p. t. „Jako bogowie“, Sprawa są- 
dzona była przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd okręgówy na zai je artykułu 
1,001 k. s. (obraza moralności publicznej) 
konfiskatę książki zatwierdził i Herbaczew= 
skiego skazał za szerzenie pornografji na 
100 rb. grzywny. 


Sport. 


Germania — Ł. K. S. 3:3 (2:2) 
i 4:3 (2:2) 


Po wyczerpaniu programu lekkorutletycz= 
nego rozpoczęły się w obydwa dni świątecze 
ne matche footballowe. Do walki wystąpiły 
dwie drużyny, które zdobywały w ubiegłym 
roku mistrzostwo Wrocławia i Łodzi. 

Powszechnie obawiano się, że Ł. K. S. 
reprezentujący, z tytułu uzyszanego mistrzo- 
stwa, łódzki sport piłki nożnej, poniesie klę- 
skę. Tymczasem stało się inaczej. J.K. N. 
przegrał wprawdzie match poniedziałkowy, 
wykazał jednak znaczną przewagę nad gość- 
mi, zwłaszcza w drugim dniu. 

Drużyna wrocławska edznaczeła się do* 
brem zgraniem i techniką gry głową, czem 
górowała nad Ł. K. 8., brak jej było nato- 
miast tempa i dobrej pomocy, także i bram- 
kars nie należał do. pierwsaorzędnych. 

Drużyna Ł. K. S. grała w swym zmie- 


miosym składzie znacznie lepiej niż zwykłe, © 


Małe bramki, zwłaszcza w ataku, dadzą się 
wkrótce wyrównać piłuym treningiem w biegu 


i „gaszeniu“ piłek, 


„Pomoc i obfona spełufały -swe zadanie 


w zupełuości. Prawy pomocnik grałyrównieś 
dobrze. Bramkarz grał jak zwykle dobrze, 
sskoda tylko że przepuścił rozstrzygający 
„goal“. 

W pierwszym dniu uzyskuje KŁ. K. S„ 
w krótkich odstępach czasu po rozpo: zęciu 
gry, swe dwie pierwsze bramki ptzez p. 
Sienkiewicza z lewej centryip. Miihlna wsku- 
tek błędu bramkarza. Pod koniec gry, która 
ożywia się znacznie wyrównuje „Germania“ 
stosunek bramek. Po przerwia zdobywa Ger- 
mania zaraz na początku swój trzeci „goal“ 
wyrównany wkrótce przez p. Hankego. Sto- 
sunek 3:3 utrzymuje się do końca, jakkol- 
wiek Ł. K. S, grając w drugiej połowie 
z wiatrem, ma zupełną przewagę. 

Również i w drugim dniu prowadzi grę 
Ł. K. 8. Bramką uzyskaną przez p. Żakiewi- 
cza z prawej contry. Germanja rewanżaje 
wkrótce dwoma bramkami (jedna » karnego 
rzutu). Tempo wzrasta w miarę rozwoju gry, h, 
K. S. przeprowadza szereg dobrych ataków i 
uzyskuie pod koniec pierwszej połowy swój dru- 
gi punkt. Po pausie zaostrza sią znacznie tem- 
po, gra staje się ostrą. Pierwszą bramkę u 
zyskuje KŁ. K. 8. pięknym strzałem prawego 
łącznika. 

Gra staja się coraz więcej interesującą. 
Mimo przewagi ze strony K. K. 8. uzyskuje, 
Germania dalsza swe dwa punkty  (rozstrzy= 
gający z rzutu karnego) a“ grar kończy Bię 
przegraną Ł, K, S. w stosunku 4; 8, Obydwa 


matche były bardzo zajmujące i obfite w 
piękne i emocjonujące moment. Obowiązek 
sędziego pełnił p. Rossmann. B. M. 


Międzynarodowe wyścigi kolarskie. 


Miejscowy oddział Tow. Sport. Union 
ograniczył na dzień 21 września t, ją na przy- 
szłą niedzielę wielkie międzynarodowe wy- 
ścigi kolarskie, z programem wielce urozma- 
iconym. Przytaczając p niżej program tych 
wyścigów, zwracamy uwagę, iż zapisy przyj- 
mowane będą tylko do 12 września do go- 
dziny 10 wieczorem w lokalu Towarzystwa, 


Program 
międzynarodowych sprynterowskich wyścigów 
dla amatorów odbyć się mających w Helenó- 

wie w d. 23 września 1913 r. 


1. Bieg otwarcia. Dostępny dla łódz- 
kich amatorów z klasy C, 1200 mtr. 3 że- 
tony. 

2. Wielka nagroda T.S. „Union“ dla 
amatorów. Międzynarodowy sprynterewski 
bieg, dostępny dla wszystkich jeźdźców. 
1000 mtr. 4 przedbieg po 800 mtr, zwycięź- 
oy, którego wchodzą do finału, 4 nagrody 
wa.tościowe po 40, 30, 20 i 10 fres. 

8. Amerykański bieg wyprzodowania. 
Dostępny dla IL * III z przedbiegów No. 2, 
3 hosorowe żetony. 8 jeźdców. 5. okr. 

4. Mistrzostwo Hełenowa. Dostępny 
dla łódzkich amatorów — 2 przedbiegi po 
800 mtr, Finał 1600 mtr. dla dwóch pierw- 
szych jeźdeów przedbiegów 3 srebne' mo- 
dale. 

5. Bieg dla gości. Dostępny dla z3- 
granicznych amatorów 1600 mtr. 3 arebrna 
medale. 

6. Nagroda Komisji Sportowej. Do- 
stępny dla jeźdźców, którzy nie zdobyli na- 
grody w biegu No. 4. 2000 mtr, 3 pamiąt- 
kowe żetony. 

1. Bieg premjowy. Dostępny dla jeźdź. 
ców, którzy bie zwyciężyli w biegach No i, 
2, 8, 4, 5, 6, 12 okr. Pierwszemu 3, 6 i 
9 okrążenia po jednej premji, ostatnie okrą- 
żenie 3 nagrody. 

8. Bieg osadowy. Btartują: Pierwsza 
drużyna berlińskiego Towarzystwa cykligtów 
„Concordia*, Berlin, i pierwsza drużyna Tow. 
Sport. „Union*, w/m. Towarzystwo zwycię- 
żającej drużyny otrzyma wartościowy przed- 
miot frec. 50, — a drużyna pierwsza — 
wielkie i druga — małe srebrne pamiątkowe 
medale, 

9. Bieg dla turystów. 4 kim. 20 okr, 
3 nagrody. 

10. Handicap: Dostępny: dla wszyst- 
kich jeźdźców — 1600 mtr. 3 nagrody, 

Koniec zapisów: 12 września 1918 r. 
o godz. 10 wiecz. w lokalu Tow. 


Z sądów. 


Sprawa Bispinga. 


Donosiliśmy w swoim czasie, że prze- 
ciwko ord. Bispingowi wdrożone zostało 
śledztwo z art, 1455 kod. kar. głów., czyli 
o zabójstwo bex premedytacji, ewentualnie 
w uniesieniu, 

Dowiadujemy się, że obecnie posta- 
wiono oskarżenie ostrzejsze. mianowicie z 
art. 1458 kod. kar głów. przewidującego 
mord upłanowany. 
~ Za takie przestępstwo prawo przewi- 
duje normalną karę 'do robót ciężkich 
bezterminowych, ł 
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Kartki z podróży. 


Kraków, we wrześniu. 


m 
(Dokończenie). 


— Frserywam mu wyrażeniem powąt= 
piewania co do jego sympatycznej osoby i 
pomimo wyjętego przezeń z kieszeni mosięż- 
nego znaczka a c. k. orłem, dzwonię na słu- 
żbę, każąc jej dła osobistego bezpieczeństwa 
stać przy drzwiach, 

Mówię. mu, iź paszport. mój miał szwaj- 
ear, o wisie konsula, to jednak nie prze= 
szkadza owemu jegomościowi w_ sposób - og- 
rombie nieoheblowany powątpiewać © warto= 
ści mojego paszportu, kart wiaytowych i td. 
tuk iż całkiem zniecierpliwiony wołam: 

„ Kleż, panie, ja przejechałem całą Au- 
strją i nawet nikt się mną nie zainteresował 
czyż Galicja jest na jakich wyjątkowych pra- 
wach?“ 

— Proszę tego nie mówić* brzmiało u- 
roczyste napomnienie, jak tym razem beze 
skuteczne, wywołujące jedynie mój protest, 
iż mam prawo stwierdzić fakt, jak go widzę. 
Tutaj mój nieproszony gość zmienia. front i 
uchyla, zasłony na przyczynę, która go do 
mnie sprowadziła: 


„Możeby mi pan powiedział, mówi, co 
za telegram wozoraj przyszedł do pana?" 
„Da liegt der Huad begraben“, 
przemknęło mi przez myśl,—zaniepokoili się 
tem, że przyjechał jakiś królewisk inie zdą- 
żył jeszcze otrzapać podróżnego kurzu, a już 
płyną do niego telegramy, telegram do mnie 

wystarczył, żeby rzucić na mnie cień podej- 
rzenia i uczynić mnie niebezpiecznym dla 
pokoju państwowegol 

Musiałem więc wyświadczyć panu ko- 
misarzówi tę grzeczność, tłomaczyć znaczenie 
nieżrozumi.łych dla niego w ftelegramie wy- 
razów, słuchać jego (oburzenia, iż są przede 
mioty, nazywane praca królewiaków inaczej, 
miż to czyni Galicja, i egtymować się s mo- 
ioh znajomości i stosunków w. Galicji, a nad- 
to dopomódz mu w sylabizowaniu mojego 
paszportu, — wszystko to zaś dzięki  telegra= 
mowi, który — otrzymałem |od | hotelowego 
szwajcara z uprzednio rozerwanemi pieczę” 
ciami... 

Tłumaczył mi się później, portjer hole- 
lowy co do owych pieczęci, przyjęłem jego 


zapewnienia z grzecznym uśmiechem, co jed- 
nak mie przeszkodziło mi pozostać przy: wy- 
„Oddy+ 
okazji 


robionem przekonaniu, iż galicyjskie 
chanie* może się zmienić przy lada 
w dobrze gniotącą żelazną pięść. 
Dowiedziałem się później, 
przyjesdnych po hotelach Krakow. 
względaość policji są rzeczą jąknajczęstszą; i 
jeżeli się o tem u uas mało. to za 


pewne dla tej psychologieznej przyczyny, iá 
kaźdy turysta woli zapominać niemiłe przy- 
gody i niewygody awojej drogi, a rozwodzić 
się nad widzianemi starożytnościami ji arcy- 
dziełami sztuki, podnosząc się prses to w- O- 
czach słuchaczy, jest to w pewnym stopniu 
przysłowiowe robienie „bonne mine au mau= 
vais jeu“, 

Z tem wszystkiem należy stwierdzić, że 
krakowska policja, jeżeli nadal będzie tak 
wytrwałą w dokuczaniu Bogu ducha winnym 
przyjezdnym przy pomijaniu legjonu domo= 
rosłych Redłów, tem samem znakomicie się 
przyczyni do nauczenia pracy produkcyjnej 
rozleniwionych dziesiątków krakowian, któ 
rzy czekają, aż im co skapnie od zbłąkanego 
w ich stronę królewiaka. 


Ten ostatni nie jest w. Krakowie tak 
riadkim gościem, jakby się żzddwało; dwa 
miesiące temu znalazłem w jednym z lwow= 
skich dzienników dane, dotycząca liczby prze- 
jezdnych przez Lwów; na królewiaków, za- 
meldawanych urzędownie, wypadło w przy” 
bliżenia więcej niź 5,000; chociaż. niewiem, 
jaka ‘ich liczba przepływa przez Kraków,.jed< 
nakże śmiało powyższą liczbę można dziesięć- 
krotnie (jeżeli nia więcej) pomnożyć z tej 


prostej przyczyny, że rsadke kto zechce za- 


wracać 2 drogi ku oddalonemu Lwowi. J 
ma znaczenie ta ilość 
i coby 
m nas zapomniano, 
chociażby -a -liczby ku 


jdzających Kraków, 
było z tem miastem, gdyby o niem 
można wywnioako ać 


dochodzącej do 18,000 i dającej istnienia 
miasteczku, które prsy swoich kilku  fabry= 
kach sardynek nawet w przybliżeniu nie 
miałoby obecnego wygłądu, 

Mle, sdaje mi się, iż sa bardzo  sapę- 
dziłem się w szczegóły drobiazgowe wykazy- 
wan ia śpiączki galicyjskiej, Czynili to lepsi 
odemnie w pełnych talentu obrazach, a jede 
nak głos ioh pozostał glosem wołającego na 
puszczy. 

Przeszedłem kilkakrotnie planty, przy- 
glądając się uważnie miejsou, tak znakomicie 
odtworzonemu w swoim czasie na soonią 
warszawskiego teatru Polskiego podczas gra- 
nia „Nowych Aten* Nowaczyńskiego, i im 
więcej porównywałem w myśli tutejszą Tzeczym 
wistość z jego autorskim wysiłkiem, tem bar- 
dziej czyniło mi się na duszy smętno i przy« 
kro. Usiadłem pod drzewem alei, patrząc na 
przegrzóćzniony i wiecznie rozdający ukłony 
rój gwarzących krakowian, gdy wtem z za 
drzew, spowitych w mgłą wiecżorną, wyłonił 
się cień Nowaczyńskiego i stanął spogląda- 
jąc 2 zadumą na, Bunący tłum, jakgdyby 
obciał im cisnąć gorzkie i zgryźliwe słowo 
e, leżących pod ziemią skarbach rudy, o/; 
rozdrapującej je łapie prusaka i o zbierają- * 
cych składki na swoją partyjną dobroczyn= 
ność Pollnczkach» 

Wacław Mikołartys. 


VNI ki. zakład naukowy żeński 


z programem męskich gimnazjów klasycznych. 


ZOFII BADER-LIBISZOWSKIEJ 


uł. Zawadzka 26. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe ł 1 2 września, lekcje 3-go. 
Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 1710-01 


przygotowawcze dadwigi Zawadzkiej 


przygotowawcza 
Spacerowa 17 (dom mg Tow. K. Scheiblera) 


Pierwsza Lecznica lekarzy Pera Lario Ia spad o 
dla przychodzących chorych 


BG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. "TPR 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 5t), codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
H/,2i4 a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Br. b ŁIPSZYĆ: codziennie od 1—2 PP. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieeżór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziermie. 

Choroby eczu Dr. B. BONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby nesa, uszu i gardła Di. C. BEUM. Popek AA A Ol SER Rzy” pp 


przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i półi grunto- 
wnie +przysposabia do; średnich zakładów nauko wych. Mość. 
dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis co- 


ag tny soto Załąd ieblowski. 


4 — 6. Przy Szkole 
1817—8 


wzorowo urządzony — 
ZORRO E AEA AE E A EEA E RENEE RICCI 
VII-kl. szkoła żeńska 
3% 


oko 


JANINY TYMIERIECKIEJ 
obecnie pod kierunkiem 


Janiny Pryssewicz 


Widzewska-Ne 42 (szkoła roższerzona). Przyjmuje 
zapisy od 5—7. 1821-4 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Badanie mamek. Porada 50 kon. 


1779—20 


Gie motna gio ubrać tanio eleganck0/ 


W świeżo otworzonym magazynie 


NF N. SZMAJEWICZA œ: 


przy ul. Piotrkowskiej Na 126 (róg Nawrot), 


gdzie są na składzie ostatnie nowóści jako to: palts angiełskie najnowsżega 
wytobw (Sauwałow) od najskromniejszych de. najelegantszych, kostjamy, spód- 
niezki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, ponieważ właściciel jest sam 
tachowcem i wszystko pod jego własnym kierunsiem się robi, to też wykoń- 
czemie jest staranne, a ceny przystępne. 
Prosimy się przekonać, Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
M GAZET” 


EERE ok NEEE 


PE ida diank 


Zatwięrdzoną przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych 


Szkoła Muzyczna Podkaminera 


Łódź, Zawadzka 6. Petersburg, Kamennoostrowska 31—33* 


. 
Dyrektor N.-S. Podkaminer. 
Skład. nauczycielski: Śpiew. (soło) Giow. Rossi, Fortepian: Dr. He 
Dessaaer, A. Groh, K. Liitschg, F: Matkowska, S, Mirnstzin, 
M, Ruppeldt, J. Smidowicz, A. Tlirner, S. Was, skrzypce: G. 


Eańmgarten, H, Landau, D. Worenowiecki, wiolonczela: E~ 
Gehlirey, flot: R Markusch, tóorju; Tfiwner, śpiew chóraluy: Kl. 


Łódka Fabryka Win ieam 


Fabryka maszyn farhbiarskich; gięcie i kra: 
janie wszelkiego. rodzaju blach do 15r*|„, grubości, 
jakoteż robuty “w 'zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
hekłarstwa i kotlarstwa. wchodzące. 


- 7% morgi ziemi 


(c (może być dla ogrodnika) 
do wydzierżawienia za Pabjanicomi 8 
wiorsty przy szosie, Wiadomość: ę 
czyelkw 38. Antoni: Cjeciorowski. 
1819—2—1 


Mo Bei Sabita paszport, wyda- 
my m gub. kaliskiej gm. Opatówek, 
2241—8—1 


Pańska N 74. Telefon 377. 


potrzebny jest portjec dzienny ucz- 
ciwy, trzeżwy, z dobremi świadect= 
wami, umiejący czytać i pieać, Zgła 
szać się: Senatorska 25 fabryka. 


1726—52 


Dargużański, w*okalno-fnstrumentalny żespół N. Podkaminer. 
Popularne kursy wiolonczeli:5 rb. miesięcznie, — Kursy 
chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie. 1754 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie ad 1l—1 i 6d 4—7 wieczorem. 
Noty, fortepiany i instrumenty muzyczne dostarcza szkole firma 


GI 0 MistrzoWstyd piki noine. | 


2242—3—1 


poszobny stangrot z rekomendacja 
mi. Zgłaszać się: Główna 59 
2240—1 


potrzebny pracowity i rzetelny” 
robotnik do skladu. aptecznego 


Friedberg i Koc skład instrumentów ul. Piotrkowska, 90. 
Targowy 


CYRK. Rynek 


Piątek, Sobota i Niedziela: 12, 13, 14 września r. b. 


BE Wielki 8-dniowy Match 
walki francuskiej, 7% 


przy udziale Rissbachera, Wildmana, Romanowa, Zbyszka, Ur: 
susa, Zakrzewskiego, Leconte, Constan-le- Marin, Schwarca i 


Luricha H. Arbiter l. Arnofd. 
Począ'ck puńktualnie o godź. 9 wiecz. 1814—3—1 Szczegóły w afiszach. 


Targowy 
Rynek 


Snort und Turnverein —, Ficfona” 


Kątna NE 11/13, początek o godz. 9!/, przed poludniem. 


Arno Dietel, Piotrkowska M 163. 


Niedziela, 14 września 2287—8 


piekarnia do wynajęcia, Ulica. Tar- 
gowa M 52. 2285—6 


Rotrioranś nauczycielka freblanka 
O EM, towarzystwa do wspól- 

mej nauki dla; %-letniego chłopczyka. 

Widzewska X 147 m. 38, od 57. 


a 7 
„Union“ —da „Krait“ ardzo tanio, molo 
Śrędnia 124, początek o godz, 3'/, [po południu. CO a ze 

15 minut przed zawodami bieg rozstawny na 500 m. Za Pa paszport na imię Józefy 


£ nya gminz a Moka po 
1820—2 -8—1 


wiatn Sieradzkiego 


„NOWA GAZETĄ ŁODZKA”—12 Września 1913 r. 


Nr. 17. 


Pasta- farba do obuwia FERROL 


Z poważaniem 


Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwagę W. P. P, na „FERBOL*”, pastę-farbę do obu- 
wia kolorowego, która się ogromnie rozpowszechniła we wszystkich krajach kulturalnych świata, 
Oko ludzkie nie widziało takiego wynalazku, jakim jest „FERBOL* pasta do obuwia, którą może 
na odświeżać zniszczone i wypłowiałe obuwie, nadając właściwy kolor, lub zamieniając na inno“ 

Na żądanie Sz. P. możemy zrobić 2 czarnego obuwia. jasne. a 


Łódzki kantor fabryczny „FERBOL“ 


Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 


m6078 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 


lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 


1913 r. wystawione zostały na sprzedaż. przez 


publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy- 
potecznego, przy ulicy Średniej, pod X 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1. pod nr. 893 przy ul. Średniej obciążona pożyczką Towa- || 


rzystwa rb. 84000; od której zaległość wynosi rb. 3207 kop. 16, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6800; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb, 61000; termin sprzedaży wyznaczony na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1918 r. przed motarjuszem Walerja- 
nem Ryfińskim. 


2. pod nr. 8% ul. Olgińskiej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 17700; której zaległość wynosi rb. 1007 kop. 05 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3540; licytacja rozpo- 
cznie się od sammy rb. 26650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
26 listopada (9 grudnia) 1918 roku przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskim. 

3, pod nr. 20 przy ul. Nowomiejskiej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 63400; od której zaległość wynosi rb. 4391 kop. 68, 
radium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 12680; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 95100; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 19138 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

4. pod nr. 44b. przy ul. Cegielnianej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 6000; od której zaległość wynosi rb. 391 kop. 20, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1200; licytacja rozpo- 
cznie od summy rb. 9000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 
Ditos (9 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem Żyzniew= 
skim. 

5. pod nr. 47a przy ul. Pańskiej obciążona pożyczką Towarzya- 
twa rb. 34500; od której zaległość wynosi rb. 2078 kop. 30, vadium 
do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 6900; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 51750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 
Tistcpada (0 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim, 

6. pod nr. 49 przy ul. Aleksandryjskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 14200; od której zaległość wynosi rb. 920 kop. 65 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od saummy rb. 21300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Kou- 
stanżym Mogilnickim. 

7. pod nr. 65 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 15000; od której zaległość wynosi rb. 1015 kop. 46, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3000; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 22500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Wiktorem 
Barosiekiem. 

8. pod nr. 80a przy ul. Smugowej obciążona pożyczką Towa” 
rzystwa rb. 9500; od której zalogłość wynosi rb. 686 kop.58, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1900; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 14260; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 
listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Kugenjuszem Troja- 
nowskim, 

9. pod nr. 98 przy ulicy Lutomierskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 8000; od której zaległość wynosi rb, 490 kop. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1600; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb, 12000; termin sprzedaży wyznaczono na 
SRK 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Juljanem 

jadą, 

10. pod nr, 148c przy ulicy Lutomierskiej obciąłona pożyczką 
Towarzystwa rb. 5900; od której zaległość wynosi rb. 384 kop. 68, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1180; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 8850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Włodzi- 
mierzem Kosińskim. 


11. pod nr, 148za przy ul. Ciemnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 3000; od której zaległość wynosi rb. 211 kop. 20 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 600; licytacja rozpo* 
cznie się od summy rb, 4500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
27 listopada 10 (grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskiem, 

12. pod nr. 226 przy ul. Btary Rynek obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 7500; od której zaległość wynosi rb. 464 kop. 50 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1500; licytacja roz- 

„pocznie się od summy rb. 11250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 


18. pod mr. 270x przy ulicy Wólezańskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 12700; od której zaległość wynosi rb. 828 kop. 04 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2540; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 19050; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Żyźniewskim, 


Wydawóa: Jan Grodek. 


14. pod nr. 271F przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 38700; od której zaległość wynosi rb. 2352 kop. 14 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 7740; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 58050; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim, 

15. pod nr, 272d przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 8600; od której zaległość wynosi rb. 603 kop. 72 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1720, icytacja rog- 
pocznie się od summy rb. 12900; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1918 r. przed notarjuszem Konstan- 
tym Mogilnickim. 

16. pod ur. 320r przy ulicy Konstantynowskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 41400, od której zaległość wynosi rb. 2443 
kop. 04 vadium do licytacji złożyć-się mające wynosi rb. 8280; licy< 
tacja rozpocznie się od summy rb. 62100; termin sprzedaży wyzna» 
czono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
Wiktorem Sarosiekiem. 

17. pod XN 3208s. przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 10500; od której zaległość wynosi rb. 642 
kop. 30, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2100; 
licytacja rozpocznie się od summy rb. 15750; termin sprzedaży. wy- 
znaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
Eugenjuszem Trojanowskim 

18. pod Ne 321E. przy uliey Długiej i Konstantynowskiej, 
obciążona pożycżką Towarzystwa rb. 15400; od której zaległość wynosi 
rb. 1049 kop. 12, wadium do licytacji: złożyć się mające wynosi rb, 
3080; licytacja rozpocznie się od summy rb. 23100; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1918 r. przed nota« 
rjuszem Juljanem Ładą. 

19. pod N 404 przy ulicy Średniej i Targowej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 13400; od której zaległość wynosi rb. 959 
kop. 25, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2680; 
licytacja rozpocznie się od summy rb. 20100; termin sprzedaży 


szem Aleksandrem Taraborkinem. 

20. pod Ne 415b. przy ulicy Południowej, obciążona pożyczką 
"Towarzystwa rb. 34000; od której zaległość wynosi rb. 2334 kop, 66, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 6800; licytacja roz= 


| szem leka ma dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913r. przed notarju- 


pocznie się ód sutnmy rb. 51000: termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzi= 
mierzem Kosińskim. 

21, pod Ni 559a. przy ulicy Głównej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb, 21800; od której zaległość wynosi rb. 1866 kop. 80, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4260; licytacja Toz= 
pocznie się od summy rb. 31950; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

22. pod N 781 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 56300; od której zaległość wynosi rb. 3045 kop. 64 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 11260; licytacja 
rozpocznie się od summy rb, 84450; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 29 listopada 12 (grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Kone 
stantym Mogilnickim. 

28, pod Ne 789ia przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 25000; od której zaległość wynosi rb. 1939 kop. 65, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5000; licytacja roz= 
pocznie-się od summy rb. 87500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 29 listópada (12 grudnia) 1918 r. przęd notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 

24. pod Ne 791a przy ulicy Zakątnej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 20300; od której zaległość wynosi rb. 1583 kop. 36 vedium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4060; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 30450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudaia) 1913 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Troja" 
nowskim. 

25. pod nr. 802d przy ul. Pańskiej obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 5000; od której zaległość wynosi rb. 387 kop. 35 vadiunr 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytacja rozpocznie 


jsie od suminy rb. 7500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 


listopada (12 grudnia) I913 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Ko- 
sińskim, 

26. pod nr. 805 przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 21500; od której zaległość wynosi rb. 1247 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 4300; licytacja roz- 
poczn e się od summy rb. 32250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 29 listopada (12 grudniaj 1913 r. przed notarjuszem Walerja- 
nem Ryfińskim, 


Lódź, dnia 1 Września 1913 roku. 


W tłoczni. Jana Grodka, Widzęwaka X Nsa 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był Świątecze 
nym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
= Nalatan 32-33. RY. 
zyjuruj „ M — J2 rano i oi 

PRE E pół po poł. 
w niedziele i święta od 10—11 rano 


r Promy E Koziolkiowioz 


(sta: 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 


front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9'/, — 12 i od 6— 8 w. 
Przejazd N 8. Tel. 17-14 


Dr. L. Klaczkin 


KONSPANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPRILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
oà 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Powrócił 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon X 13-59. 

Syph, choroby skórne,. włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy piciowej. 
Leczenie syphilisu sulya sanen Erlich- 
Hata „606*—974 (wśródżylnie). Lecze- 
nie elektrycznością, elektiolizą (usu- 
wanie szyecących włosów) 'oświetle- 

mie. konału (uretroskopia 

Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — ? 
panie od 5—6 pp 

Dla pań eddzielna poczekalnia, 


EECESSCERDODEEEEE ZGGE SSEE 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Lódż, ul. Piotrkowska Ne 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg maczo- 
płciowych, wody, mleka i ti. i 


Choroby uszu, nosa i gardła 


PP» 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po pot, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Nż 35. 
Telefon 19-84, 


ECELELESAEEEEZDDDECELECEO 


Dr, miS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerju i Choroby kobiece, 


od 3—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


BO3O3393336€€€3>3393055V33559 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przeiajany materji (enkrowa: podagra 

otyłość i t. d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy cho- 
micane i Zaktorjalsk wydzielin i krwi 
w lahoratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(jiąkanie, sepłenienie i t, d.) 
podług metody. 
Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny od 10 i pół do iż 


i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 15, 52. 


Redaktori Anna Grodek. 


